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C E N A P R E N U M E R A T Y: 

w Suwałkach : rocznie 5 rb. kwartalnie 1 rb . 25 kop. 

Z przesyłką pocztową 6 rb. " 1 rb . 50 kop. 

Cena numeru pojedyńczego kop. 15. 

_ Redakcja i Administracja otwarta od [od~. 4 do fi popołndniD. 

CEN-A OGŁOSl.EŃ: 
Za całą stronę 12 rb. ; za wiersz na l-szej stronicy 25 kcp 

na ost. str. 15 kop . Za wiersz petitowy 20 kop. 

Przy kilkakrotnem ogłoszeniu 100 / 0 ustępstwa. 

Adres Redak-nji: Suwałki, ulica O[rodow·a }fp·.15. 

B'll'łDO · PRZEOS1'1:810RS" TWn ME'fJORAPYJNE Na najdogodniejszych warunkach: 
" u·n '1, '., lit , i. " - U- -. l · . dlJ . drenowanie , odwadnianie i nawad-

" 

nianie pól i lak , osuszanie błot, 

lIZ' -YIJEM' T' S KORA"C"ZEWSKI'(' Gil Warszawa ul stawy rybne, ' kanaly, regulacje , 

, l ' :. . .:. : • I M k t . k' · 59' rzek: projekty eksploata~ji torfów, 

. • l! O O OWS a , ana·hzy gleby, płodozmIany , po-

tel. 252-86. Filja: S.rem W. Ks. Poznański.e. ~ ' ary g.os~odarcze. Kanalizacje . 

, , I wodocIągI gospodarcze. 

. - l ' AKB:SZERKA MlEJSKk _ 

I.. Wite,iska, S nółka l; ~::U:r~:;'saz!'~ei :~:i'e~alepk .. ",.":~\~.:h!: 
- - - ł~ tli dzących w ząkres jej specjalnoś~i. 

lVI'l:"ł .J · OAA-GY' iN n Adres: H. Renner, ul. Główna M - 96. (vis-a-vis . 

l oJ ...IC..U i . _ U . _' . .M... I Sądu Okręgowego). 

, -------------------------------------
==="tł~ I E lVl E l'l"=== I Spr,zedaje się D O M parterow·y 

. 1 
I murowan..y;, Z ogrodem OW'OCo-

Wiln~, u.l. Świę.to;erska .M 9. I wym i kwiatl)w-ym. Adres: ul. Wi-

Osuszanie błot. Nawadnianie i p~prawa ~.-unt~w ! gierska ,J\l2 59 (pl'ZY browarze p. Kunca.). 

[

ornych i łąkowych. Uprawa torfowIsk. Dr~nowame : I i 
Zakład~~ie. gospo?arst~ , rybnych. Reg~lacJa rzek I I D J OVSEl\.1STEI1\.1 

potoków. Wyrabianie kredytu meljoracyjnego_ I • • .I. , ~ '- . ~ '- • 

• 1IiII._._,. ••••••••••••••• 9 1

1 • • na 

ł_,( LETNISK. O , ~.- l -
~ 

Kantor i skład w ODESIE, telefon 40-93. 

• W majątku ,.,Krasienka" wy- • ww. PP, 

• Ć · l t o • Taksamo,jak latpoprzed- Wl°elkl°einO yWYSY-
najmowa mozna na e nIe nich . na nadchodące święta ~ e łamy 

t miesiące pokoj~ z całodzien- +. I za 11 r. 75 k . za zalicz. poczt., nawet bez 'la-

T. t ymanlelU Dom su I datku , 20 but. niż. wymienionych gatunków róż-

• nem u rz . - • nych win: 

.. chy i ładny w . og~odzie. Las. ~2 b. Szampańskiego Monte-Christo II 2 b. Muscatu ~ 

...... -- W odległości poł wiorsty. • z; 2 b. Cerkiewnego . 2 b. Malagi .~ 

~ g 2 b. Kahoru . 2 b. Marsala > 

• . StacJa kolejowa i poczta. ~ 2 b. Portweinu 2 b. Sauternes ~ 

+_ "Szostaków" niedaleko od. .~ 2 b. Lafite 'u I 2 b. Bordeaux. ~ 

• 
~ U k " łk 'c 

• ma-i~tku. Bliższych infor- pa owanIe I przesy a do miejscowego dworca ON 

tJ~ • -O~ należy do nas, Osobom , kto 're . - d d ..Q 

• o o d' l lO t o l b pIenIa ze na eśla z·-

+- ItlaCJl u z~eo a IS ownle, u • I -: góry, obstalunki wysyłamy natychmiastowo. Pr;si-~ 

...... na JnleJ.BCU zarząd.. • ~ my zawczasu nadsyłać obstalunki. .s 

~ z Adres dla listów i przekazów: D. J. Oksenstein, Odesa. ~ 

+++.+,++++,+.+++.+++. . depesz: Oksenstein, Odesa. ~ 
..Q 

Generalny Reprezentant 

całą Rosję i Syberję 

L"zbońskich " " WlnU1C. 



2 TYGODNIK SUWALSKI. N~ 12. 

2) I(lika uwag o budowie cukrowni. 
(porównaj N! 36, 37 i 38 .. Tygodnika" z r. 1911 ), 

Zastanaw,iając się bliżej nad ~jaś~Ci:vościami tego 
prawa, łatwo, dojść do wniosku, że tutal, zarówno, jak w 
przemyśle gorzelniczym, prawodawca , m i-ał na my śli pew­
ne uprzywilejowan ie małych cukrowni, o ' charakterze rol­
niczym. Cukrownia bowiem, wyrabLająca tylk'o 80 tysięcy 
pudów rocznie, według obowiązujących przeplsow, 
może wszyste~ swój cukier umieścić na rynku wewnętrz­

nym, nie potrze?ując . wywozić, ,~admiaru rzagranicę 
z~ , stra tą, ani też gromadzić martwego kapitału w zapa-
sie wolnym. -::19\:} nietyk-alnym~ - - - '.-

, Są jednak · nIedogodności. ' które; pomimo powyższej 
protek.cji, . nie zachęcają wcale do b~do,wy ma(ych cu­
krowni. Nie mówiąc już o tern, że , na budowy. niewie lkiej 
nawet cukrow ni potrzebny jest kapi tał 15 90 20 razy 
większy; niż do budowy gorzelni, w ogólnych, kosztach 
fabryk acji 'jest k,ategorja wydat~ów, nawet dosyć zn~cz- ·. 
11yc1:" które prawie nie zmiepiaj'ą ,się 'ijcale, lub zmienia­
ją się w niewielkim . tylko stopniu, bez względu na to, 
czy cukr.ownia , jest mała, czy duża , Do typowych kosz­
tów tego rodzaju należą, np. koszt ' administ racji, rem ont 
budowli, l1)asz,yn j 'pr~y'rządów, u'trżymywanje ' dr6g .i t. p. 

Następn1e-kapitał, potrzebny na zakup gruntu , wznie­
sienie buclowH', IJstawie'nie maszyn , ,aparatów i ' t. d. przy 
budo:wie cukrowni na wyrób .. 160, ręspectiye 240 tysięcy 
pudów ctlkru , rocznie, nie jest dwa; względnie trzy razy 
większy, od kap itału" potrzebnego przy budowie: cu­
krowni ~ na przerób 80 tysięcy plldów. Wprawdzie 
w ,takih razach potrzebny jest kapitał nieco większy, 
ale nigdy w ta~im stopniu , żeby t() miaŁo , ;przema­
wiać za budową małej cukrowni, która ze względów po­
Wyższych musi produ~ować drożej, niż cukrownia więk­
sza. Tymczasem tylkG przy taniej produkcji wytrzymać 
można konkurencję i właściwie oprocentować kapitał, 
wyłożony n'a budowę cukrowni . ' 

Z tych właśnie względów rozpoczęto starania w mi-
niste rjum , odnośny projekt wniesiono już w roku za-

* * * Przez pustynie piaszczyste, przez stepy .spaJone, 
przez doliny, usłane martwemi bryłami kamieni, szedł nie--znany człowiek w kraj daleki ... 

Ocz.y , wyblakłe od żaru palącego słońc a , patrzy ły 

przed siebie nieruchorne, jak by przykute do złotej kuli, 
której promienie, spadając na drogi ziemskie, w ,jednych 
miejscach nieciły życie, w innych tłumily. je oddechem 
śmierci... 

A on szedł, zapatrzony w ognistą tąrczę, ran iąc swe 
stopy, głodny, spragniony, gnany jakąś siłą tajemniczą 

wciąż naprzód-a ' siła ta była tak potężna, że chociaż 

w dali majaczyły mu się oazy, pełne zieloności. . , dolaty­
wał gwar wrz~wy z Odległych szlaków, który mi szły roz­
bawione tłumy ludzkie, jaśnialy wieżyce kościołów 'i pa­
łaców , .. on z drogi swojej nie z.bacza!. .. 

Wabiły go ku sobie magnetycznym blaskiem jasne 
promienie słońca; szedł ku nim z wiarą , że szlakiem, 
który z pomiędzy wielu na rozstaju dróg wybrał, dojdzie 
do celu. 

Na wielkim, czarnym, spalonym stepie szlak za­
ginął. .. Zmęczone całodzienną pracą promienie słoneczne 

---- - -

przeszłym - do -Dumy- Państwowej, aby dla nowopowsta­
jącyoo cukrowni ' w.yznaczyć normę w wysokoŚci 240 ty­
sięcy pudów, zamiast dQtychczasowych 160 tysięcy, 
zwiększ.ając 'równocześnie ' ilość .qbowiązkowego , w,olnego 
cukru z 80 do' 120 tysięcy pudów d1a każdej cukrowni. 

. Gdyby więc zmiana powyższa została ' uchwalona, 
repartycja cukrów. o której mówiliśmy wyżej, ropoczęła­

by -się w~ każdej .fabryce ,po wyprodukowaniu p-ierwszych 
120 tysięcy pudów, przez:laczonych obowiązkowo do 
cukru wolnego. 

Projekt ten , jako bardziej racjonalny i bard'ziej z 
duchem i warunkami przemysłu cukrowniczego zgodny, 
prawdopo.dob.nie, u~yska c qasem, zatwier.dzenie . DulJ.lY i 
przeważy ' szalę na stronę fabryk więK'śzych, ' z wyrobem 
najmniej ' 240 - ' tys.ięcy . pudów cuk J; u,: bez sZkoct'y zresztą ' 

dla fabfyk ~ maty c'h, rolnićzych, których nikt u . na~ nie ; 
zamierzał budować dla powodów, wyłuszczonych powyżej. 

,Wid 7.,imy więc, że przy organiiowaniu nowej , c'u­
krowni r _ p r,zy.naJ mnięi., na razie, możemY' występować tyl'"' 
ko z projektem Jabryki, z produ~ cją nie o wiele większ~ 
od '160 , tys ięcy -pudó';" rocznie; znaczne bowiem powięk­
szenie produkcji w nowej fabryce " _chOCiaż bardzo ko­
rzys~~.e ze względu na obniżenie kosztów fabrykacji, nie 
może byĆ jednak pożądane dla pow,odów, o których by ~ ' 
ła mowa wyżej . ' ' . , 

Zresztą r6wn,ie'ż trz'eba ~azriaczy ~, . ż~ tyl ko W wY7' 
jątk'owych warunkach, których z pewnością wSuwal;' 
szczY~\lie nie znajdziemy., można liczyć ' odraz\,! na ~do:" 
bycie wi~ksZej i.lości buraków; upr~';a bowiem 'większych 
obszarów buraczanych wymaga pewnej organizacji, pewnej 
wprawy, do której dochodzi się stQpniow9'. 

Prz)'pu~,ćmy więć, że zamierzamy . budować fabrykę 

"na przerób 160 ' tysIęcy kórców bur'aków rocznie, Zazna­
czyć tutaj musimy , że duża szybkość 'przerobu, a więc 
krófKi okres przechowywania buraków wykopanych i zwie­
zionych, nadzwycz.aj jest pożądana ze względu na większą 

skryły się w skrzydłach mroku, pozostawiając nieznanego 
człowieka samemu sobie . 

. Otoczyła go 'czarna.. . bezbrzeina pustka. On szedł 

dalej, trzymając się tylko ' instynkte-m obranego kierunku. 
Tamowały. mu drogę potoki i przepaści e, wabił ku sobie ' 
sen czarowną ' ułudą , miotały nim wichry i, burze , stra- ' 
szylS; go ' j 'akfeś ', widziadła-on szedł... dopóki piersią nie 
uderzył o skałę tak ~ysoką, ,że przebycię ,je) wydało mu 
się ni epodobieństwem. 

Pfzysfarią / mi c~wilę bezradny; 'ale wnet poczuł , w 
sobie dawną m oc i ją ł się piąć , po stromej sCla­
nie, ufny; ' te ż jej wysokości dojrzy upragnioną, wybra­
ną ścieżkę· .. T<,?- myśl podwoiła ,jego siły... Po nadludz­
kich wysiłkach, podarty,'odrapany .. , stanął na jej szczycie .. . 

N~dzieje go nie zawiodłi .. !am w dali, w blaskach 
różowej jutrzenki, jaśniała ona złotym szl~kiem, wijąc: się 

śród pól srebrnych, ś'ród łąk kw iecistych, śróc! :Iasów 
pachną.cych. Oddziela go od niei jedynie ... szeroka toń 
morska. 

, Nad morzem, ' zataczając sze rokie kręgi, tuląc się do , 
jego szmar.agdowej pier~i, lub szybując wysoko w górze, . 
przecinały powietrze jaskółki. .. wpijał się w nie wzrokiem , 
zazdroszcząc im skrzydeł i zdolności do lotu ... 

... -- -......-- ... ..,- - - -- -- --
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wydajność cukru z buraków, jaką daje się otrzymać w 

tych warunkach, a która spada stopniowo, w miarę dłużej 
trwającej kampanji. Odpowiednio więc do tego, przerób 
dzienny buraków musi być względnie duży , żeby kam­

panja trwała krótko. Sądzimy, że dla naszej cukrowni prze­

rób 2500 korców na dobę będzie odpowiedni , z uwzględnie­
I!iem jednakże przy projektowaniu możności powiększenia 

tego przerobu w łatwy sposób do 3 tysięcy korców na doby. 
Biorąc cyfry z praktyki lat ostatnich, przyjąć może­

~y, że koszt budowy takiej cukrowni w przybliżeniu wy­
niesie: 

Organizacja: 

ustawa, stemple, druki i inne 8000 rb. 

kupno 2-ch włók ziemi 8000 rb. = 16000 rb . 

Budowle: gmach główny 120000 rb . 

kotłownia z kominem 23000 rb. 
10000 rb. wagi i magazyn 

domy mieszkalne 

Maszyny i przyrządy 

14000 rb. = 167000 rb. 

250000 rb. 
kotły parowe 55000 rb. 

stacja elektryczna 10000 rb . 
spławialnie do buraków 5000 rb. 
różne 9000 rb. = 329000 rb. 

Ogółem 512000 rb. 

Kapitał więc zakładowy naszego interesu wyniesie 

około rb. 512000 , łącznie zaś z kapitałem obrotowym, 
potrzebnym na zaliczenia, na administrację w czasie bu­
dowy, na zakup materjałów do fabrykacji i in.-około 

600 tysięcy rubli. 
(d. n.) R. S 

Gdyby był ptaki~m!. .. 
Zapatrzony w głąb morską, co groźbą śmierci za­

trzymała jego kroki, a jednak wabiła w swoje objęcia­

stał bezradny. 
jaskółki wiły się nad wodą, budząc w jego piersi 

dawne pragnienia. 
jedna z nich, co szersze zataczała kręgi i wyżej od 

innych sięgała lotem, przykuła wzrok jego do siebie. Zda­
wało się, że i ona zwróciła uwagę na nieznaj omego, 

bo, szybując nad morzem, zbliżała się coraz więcej ku 
skale ... wreszcie zatoczyła krąg szerszy ... ogarniając jego 

postać i w locie skrzydłem musnęła mu skronie ... 

I stał się cud! ... 

Nieznajomy poczuł, że rosną mu skrzydła , że staje 

się lekkim ... ma zdolność do lotu.. . Porwał się ze szczy­
tu skały i runął nad morze ... 

Uwierzył, że teraz słońca dosięgnie! ... 

Nies tety!.. . W szczelinie skały siedziała stara wróż·· 

ka, przędła szarą przędzę życia, otaczając nią morze i 

jego brzegi... i skał szczyty .. 

jaskółkom nie zawadzała ona ... im wystarczała prze-

strzeń, wydzielona przez wróżkę ... a jeżeli która sięgała 

wyżej ... dalej lotem ... jeżeli zapłątała skrzydełka w sza-

Niosą mię fale ku brzegom nieznanym, 
Płynę w dalekie przestworów blękity, 
Jak p/ak, na wieczne tulanie skazany. 

Blqdzę w swym plaszczu plomiennym spowity, 
Sluchając szumu wezbranego morza, 
I chwytam dlońmi chmurne, biale szczyty, 

By lecieć wyżej, w te górne przestworza, 
Odzie pieśń królewska plonie w blyskawicy, 
Odzie lśni i blyska w krwawej lunie zorza, 

Odzie wszystko dumne jest w swej tajemnicy, 
Mieni się w krysztal, w tęcz jasne kolory, 
Odzie kwiatów ląki nie mają granicy. 

Plynę-i nie dbam, czy zwiewne me tory 
Dadzą mi burzę z odmętów wichrowych, 
Czy śpiew skrzydlaty w zaciszne wieczory­

Pragnieniem mojem jest tylko świat nowy: 
Czy w krwawych wichrach, czy w jasnym blękicie, 
Chcę zawsze, wiecznie plynąć w nowe życie. 

F C/CHECKI. 

Sady handlowe. 
Sekcja ogrodnicza, zawiązana przez tutejsze Tow. 

Rolnicze, ma za zadanie-podniesienie produkcji ogrodów 

owocowych i stworzenie z nich gałęzi dochodu wiejskiego. 
Objazd ogrodów, których właściciele, w liczbie 22, przy­
stąpi li do związku ogrodniczego, przez specjalistę - pomo­
loga wykazał takie opuszczenie tej gałęzi gospodarstwa 

folwarcznego, taki brak elementarnych pojęć o zakładaniu 
sadów, że należy dziwić się , iż tylko tak szczupła garstka 
właścicieli ogrodów zapragnęła poznać ich niedokładności. 

Trudno jest przypuszczać , ażeby ogrody owocowe, których 
właściciele nie przystąpili do związku, były wolne od tych 
wszystkich braków, jakie zostały wykazane w ogrodach, 
zwiedzonych przez pomologa; a może to uczucie próżności 

nie pozwoliło ujawnić tych braków przed specjalistą? W 
zwiedzonych ogrodach , z nielicznymi wyjątkami , jedne i 

rej przędzy , spadała w morze i albo gi nęła w jego falach, 
albo szybowała ociężale ... nizko ... drżąc na wspomnienie 

niebezpieczeństwa , grożącego tym, co sięgają za wysoko. 
Skrzydlatemu ptakowi, co porwał się ze skały , ob-

I 
cemi były tajemnice morza. 

Rozpostarł skrzydła , wzbił się wysoko, dotarł szybko 

do przędzy tajemniczej i ugrzązł w jej splotach. Targa 
się on w niej i miota , pruje szponp.m i dziobem, ale 

szara przędza owija go coraz bardziej i dusi w swych 
miękkich objęciach . 

Tajemnicza jaskółka woła go z powrotem nad mo­

rze ... "Tu dosyć miejsca ... tu bujać. możesz swobodnie ... 
fala morska omyje sieć krępującej twe ruchy przędzy 

i będziesz szybował w dozw olonej przestrzeni przez dłu­
gie lata". 

Ale ptak , co dążył do słońca, nie zamknie się w 

sieci ... albo zwycięży.. . przebije przędzę i porwie za so­

bą jaskółkę w wolne przestrzenie.. . albo .. . kiedy straci 

,ostatek sił w daremnem szamotaniu się z przędzą ... 

runie na dół i rozbije swe piersi o zimne, m orskie fale ... 
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te same błędy rutyny i nieuctwa miejscowych quasi I łatwy i tani co do swego urzeczywistnienia. Odrobina 
ogrodników świadczyły o lekceważeńiu tej gałęzi dochodu dobrej woli . i kilkanaście, lub kilkadziesiąt rlIbli na 
i niepojmowaniu zysków, jakie przynosi racjonalnie pro- ten pierwszy a konieczny . nakład usuną obecne zdziczałe 

wadzone sadownictwo w Suwalszczyznie. Okazuje się , że haszcze, a nie ogrody owocowe; stworzą ~wietnie procen­
najważniejsza rzecz, bo klimat, na który u nas często narze- tujące sady, o pięknym wyglądzie, budzącym zami/o­
ka się, nie jest gorszy od klimatu południowej części na- wanie do dalszej pracj na tern polu , do sympatycznego 
szego kraju, a drzewa owocowe przeważnie go dobrze otoczenia siedzib folwarcznych , a co za tern idzie i do 
znoszą. przywiązania się do całości. row. Rolnicze chce przekazać 

Błędy, jakiGh dopatrzono się w tutejszych sadach, są kierownictwo sekcją ogrodniczą mIeJscowemu Kołu 

następujące: I Ziemianek ; niema kwestji, że owocownictwo w rękacQ 
Zbyt głębokie sadzenie drzew, przez co drzewo źle I pań, posiadających wiedzę specjalną w tym względzie, 

rośni e ; daleko lepiej jest sadzić , za płytko. 'będzie prowadzone, jak należy. 

Złe sadzenie drzew pod względem światła; wzajemne Tow. Rolnicze ma zamiar założyć odpowiednie ~zkółki 
ich zacienianie , ponieważ nie sadzi się ich na krzyż, jak owocowe na 12 morgach , darowanych mu przez właści­

być powinno . ciela dóbr Promieź na stację i pola doświadczalne, a tern 
Za małe jamy, wskutek czego drzewo nie może samem i na szkółki owocowe, przez co owoce w SuwaI­

należycie rozwinąć korzeni, co sprzyja tworzeniu się w szczyznie będą ujednostajnione, a nawet odpowiednio za-
nich splotów; brak zasobów nawozowych wpływa na to, że aklimatyzowane. N. 
drzewo źle owocuje i jest 'mało odporne na wiatry, które je e= • - -

często wywracają· Jubileusz Kazimierza Przerwy-Tetmajera. 
Zły dobór ziemi pod poszczególne gatunki owoców 

ziarnkowych i pestkowych i brak wzajemnego zmianowa- Dwadzieścia pięć lat pracy literackiej Kazimierza 
Przerwy-Tetmajera, to wysoki akord natchnionej liryki i 

Złe zasilanie drzew i złe spulchnianie ziemi między świetny złom prozy polskiej, odciosany od nietkniętego 
nia. 

drzewami , chociażby na szerokość rozpostartych gałęzi. przed nim granitu mowy podhalańskiej. 
Złe przycinanie drzew i nieoczyszczanie kory z ro- Na wysokich szczytach" wśród grzmotu potoków, 

bactwa, a liś ci i owoców z rozmaitych grzybków, wywo- lecących ze skał, w poszumie limb, w tęczowo-złotej czer­
łujących plamy na owocach, co obniża ich cenę. wieni buków, zbiegających z gór ku dolinom, narodziła 

Złe przeszczepianie starych drze w, zbyt gęsto posa- się poezja Tetmajera. 
dzonych przy zakładaniu ogrodów. Bierzemy ją w siebie nietylko, jako wyraz piękna, 

Brak płodozmianów w śliwnikach i zbyt długie trzy- dzwoniącego rytmem słowa, zabtego w harmonijne stro-
m anie starych drzew. f y, ale bierzemy także, jak bierze się pachnące i rzeźkie 

Złe obchodzenie się dzierżawców z drzewami prz; powietrze gór w płuca, aby rozszerzyć własny oddech. 
obieraniu z nich owoców; często obiera się je za Najlepszy odtwórca smutków swego pokolenia, pod­
wcześni e lub za późno, co źle wpływa na konserwację patrujący melancholję przyrody i duszy polskiej, przy 
ich w zimie . dźwięku dzwonów na Anioł Pański , płomienny śpiewak 

Naj większe jednak zło tutejszych ogrodów to miłości , w której szukał ucieczki i puklerza przed bez­
brak jednostaj ności owocu: wszystkiego potrosze , a wziąw- wladem i gnuśnością swojej epoki-jednem tylko skrzy­
szy jedno z drugiem, niema nic . Jest to błąd zasadniczy dłem był i jest poeta blizki ziemi namiętności, łez i bó­
i tak kardynalny , że sekcja ogrodnicza powinna tylko w lu. Drugie n i osło go zawsze ku górom, gdzie w fanatycz­
tym kierunku pracować , jeżeli ogród ma być poważnem nem umiłowaniu wolności i swobody czuł się dopiero so­
źródłem dochodu. Należy właśnie dążyć do prze- bą · Tam wyobraźnia jego żyła wśród postaci na miarę nie 
ksztalcania obecnych sadów na handlowe, do prze- dzisiejszą· Tam przed oczyma jego ze skąpych okruchów 
siczepiania starszych drzew owocowych na gatunki owo- poezji ludowej, błąkającej się po wioskach podgórskich, 
ców zi mowych , odpowiednich dla klimatu Suwalszczyzny i I powstała w całym majestacie i blasku swoim "złota le­
rynkó w zbytu dla nich, sadząc jednocześnie szczepiny tych genda Tatr" z Janosikiem, Nędzą Litmanowskim i Mary­
samych odm ian. W ten sposób za kilka lat nastąpi ujednostaj- ną z Hrubego na czele. 
nienie ogrodów związkowych co do gatunków owoców, i wów- W tej legendzie, niezrównanej w przepychu swego 
czas handel owocami uprości się, bo unikn ie się różnego ro- kolorytu tatrzańskiego, wypowiedział się Tetmajer najpeł­
dzaju pośredników. posiedzielców", deprawujących ogrod- niej i naj doskonalej- i ona też spięła go dopiero złotym 

nictwo swoją chciwością; do każdego ogrodu, w czasie obiera- pierścieniem nierozerwalnego ślubu z jego ojczyzną gór­
nia owoców, przyjedzie wcześniej umówiony n abywca ze ską i z literaturą polską. 

stolicy, lub dużych rynków, owoce zbierze, rozsortuje i za Jeżeli więc hołd oddajemy dzisiaj poecie, to oddaje-
płaci ceny, trzy razy wyższe od dzierżawców. I my go przedewszystkiem w imię tej niepożytej zasługi. 

Jak na buraki dają się zaliczki, tak samo i na owoce jaką położył przez sztukę swoją dla poezji, wzbogacając 

mogą być one udzielane przy istnieniu sekcji ogrodni- ją nowymi walorami języka i [długim szeregiem postaci, 
czej i przy kontroli specjalisty-pomologa. Nie jest to nic które już wrosły, lub wrosną w wyobraźnię polską po 
nowego, bo kilku właścicieli ogrodów już oddawna sto- wszystkie czasy. łącząc duszę narodu z duszą g6r, to od~ 
suje ten system sprzedaży z dDbrym rezultatem. Niezna- dajemy go za to, że stworzył dzieło na szeroką miarę 

jomość rzeczy i lenistwo były przyczyną niewłaściwego epicką, unikat w literaturze polskiej i europejskiej! 
odstręczania od łączenia się w związek ogrodniczy, tak , Dla upamiętnienia tej chwili hołdu, jaki poecie zło-

--------- - - - - -.-- -------__ ___ ~_..- J __ _ 



]'E 12. TYGODNIK SUW ALSKJ. 
5 

zyc wmno spo eczeństwo, niżej podpisani ogłaszają pre- Cjona nyc tamą, pozy eczną, ".'. r-
". ł I' I h . . t duchowa 'strawe dostar-

numeratę na jubileuszowe wydanie jego Poezji wybra- czaja domy ludowe, bibljotek i społeczne, parafjalne 1 P y. 

nych~ . " . I watn'e . Sprawa czytelnictwa ludowego w Suwałka~h stOI 

Władysław Bukowińskl~ redaktor .Sfinksa", Zdzi-l bezwarunkowo najniżej ze wszystkich gubernja~nyc~ 

staw Dębicki Czesław Jankowski Józef Kotarbiński miast Królestwa. Brak jest 10 Suwałkach publzczneJ 

Stefan Krzy/voszeWSki, reda ktor "~wiata", Konrad Ol~ ~ bezplatnej, lub taniej czytelni ludowej i bra~ ten odczu-

. . d tkl ' .' . p niego korzystaja w sprytny 

ChOWICZ, redaktor "Kurjera Warszawskiego", ArturOpp- wa Się tern o IWIe), z~ z . . '. 

man (Or-ot.), Władysław Rabskl~ Józef Relidzyński, sposób osobniki, zaj muj ące się własme k~lporta:e~ sen­

Józef W eyssenhoff, Józef Woljj, redaktor • Tygodnika sancyjnych książek . Wskutek ich dZI.ałalno.s~!. r~z-

Ilustrowanego u • 
powszechniają się wśród służących takle kSlązkl, Jak 

....... "Panna Sklepowa, dzieje upadłej kobiety , powieść z życia 

Źródło zgnilizny. 
Nigdy zapewne książka nie służyła do szerzenia 

zgnilizny w takim stopniu , jak w czasach dzisiejszych. 

Prócz literatury nauk owej i pięknej, niektórych wydaw­

nictw, przeznaczonych dla ludu, i wogóle książek , na 

których oparta jest dzisiejsza kultura, istnieje także cały 

szereg wydawnictw, które starają się niszczyć tę kulturę 

przez karmienie szerokich mas sensacyjną treścią . 

Mam tu na myśli wydawnictwa, szerzące pornogra­

fję i zarazek niem oralnego zdziczenia. Wychodzą one 

prze\', ażnie w zeszytach tygodniowych (zeszyt pojedyńczy 

kosztuje 20 groszy) i mają za temat sen<>acyjne zbrodnie, 

kradzieże, występki kryminalne i t. d. 

Literatura taka, karmiąca przeważnie młode i wrażli-

wielkomiejskiego", które zapełniają krótki czas, jaki słu­

żące mogą poświęcić na czytanie . Wskutek tej cywiliza­

cyjnej działalności, rzemieślnik posiada często całe torpy 

tego rodzaju utworów, ozdobnie oprawionych . Przez te same 

osobniki rozpowszechniane są również pornograficzne 

pocztówki, na które nie brakuje amatorów, nawet wśród 

młodzieży. Odpowiedni organ władzy powinien bliżej zająć 

się tą kwest ją , my zaś możemy przeciwd zi ałać temu, 

zakładając w Suwałkach ludową bibljo tekę · 

o niektórych 

Jurjan. ..... 
potrzebach higjenicznycb 
Suwałk. 

we umysły, nie pozostaje bez wpływu; dowiodła już tego II. 

statystyka przestępstw kryminalnych Niemiec i innych Przejdźmy teraz do drugiej bard zo ważnej kwestji 

krajów , które, wcześniej uległszy tej pladze. pierwej higjenicznej - usuwania nieczystośc i z miasta. Ta kwest ja 

też na nią zwróciły uwagę i zaczęły z nią walczyć. powinna interesować zarówno mieszkańców Suwałk , jak,i 

Ostatnimi czasy, w Warszawie zdarzył się wypadek ilu- mieszkańców okolicznych wsi. 

strujący w jaskrawy sposób zgubny i straszny wpływ Sprawa asanacji miast do tąd . jak wiadomo, nie jest 

rozmaitych Scherlok-Holmsów, Pinkertonów, Nick-Garte- zupełnie zadawałniająco rozwiązana, gdyż wchodzi tu w 

rów , Arsen-Lupinów i innych bohaterów przeważnie kry- grę tyle rozmaitych względów , że wszys tki m jednocześnie 

minalnej literatury. zadosyćuczyni.ć, jes t nadzwyczaj trudno . A więc na 

Młody, bo zaledwie kilkunastoletni chłopak, pod pierwsl.em miejscu stoją względy higjeniczne , które żąda­

wpływem tego, tak niezdrowego pokarmu, postanowi! wzbo- I ją jaknajśpieszniejszego usunięcia wszelkiego rodzaju nie­

gacić się w prędki sposób. l czystości z pobliża domów oraz zabicia chorobotwórczych 

. Cóż jest łatwiejszego, jak zabić starego, niedołężne- zarazków. Względy estetyczne wymagają , aby usuwanie 

go człowieka i obrabować go z pieniędzy, jeśli przy tern nieczystości odbywało się w sposób, nie obrażaj ący zmy­

zachowa się środki ostrożności? słów wzroku i powonienia; względy zaś ekonomiczne żą-

Chłopak ten podniecony obrazami bujnej, za- I dają , aby usuwanie to odbywało się jaknajtaniej, a 

bójczej wyobraźni, przebrał ~ię za czterdzi~stoletniego l nawet w miarę możno ści , żeby przynosił o pew ne korzyści. 
mężczyznę i zabił z naj zimniejszą krwią spokojnego star- Rozróżniamy trzy główne systemy usuwania nie­

ca. Na drogę zbrodni zaprowadziła go cuchnąca zgniliz- czystości: 1) wywozowy , 2) pneumatyczny, 3) spławialny. 

ną książka. Pierwszy system jest ogólnie znany , jes t on stqsowany 

Z kolportażem tak ich książek walczy każde państwo w Suwałkach. Drugi system po!ega na gromadzeniu 

i społeczeństwo; państwo - przeważnie zabraniając i kon- wszystkich n ieczystości w jednem miejscu i przerabianiu 

fiskując takie książki, a społeczeństwo-zakladając ludowe ich na pudrety (nawozy); gromadzenie to odbywa się 

bibljoteki , będące przeciwwagą i zadawalniające w na- przy pomocy kanałów, z których pompy pneumatyczne 

turalny sposób potrzebę czytania. Jak w tej, tak i w in- ściągają nieczystości w jedno miejsce. Trzeci wreszcie 

nej dziedzinie pracy, środki, stosowane przez państwo , system polega na spławianiu nieczystości wraz z woda 

okazują się niewystarczające i dają przez to możność I kanałami do rzeki, lub na pola, gdzie ścieki te używan~ 

i pole do pracy dla społeczeństwa. 'N Niemczech każde I są do nawadniania. 

miasto z własnych funduszów tworzy bezpłatne, ludowe I Najlepszym byłby system pneumatyczny , gdyby 

bibljoteki miejskie , oddające wprost nieobliczalne usługi urządzenie jego nie było tak kosztowne; najgorszym jes t 

przez odpowiedni dobór książek. I nasze społeczeństwo I - tak, jak jest on u nas prowadzony-system wywozowy. 

zajmuje się stwarzaniem instytucji dla racjonalnego czy- Co do systemu spławialnego do rzek, to przedewsąst­

telnictwa wśród szerokich mas ludo Jlych. Z miast Króle- kiem Czarna-Hańcza jest za mała na przyjmowanie ście­

stwa przoduje ppd tym względem Warszawa, która po- ków bez obawy zatrucia wody i powietrza, a zresztą o 

siada szereg bezpłatnych czytelni. W miastach prowin- wartości systemu tego można sądzić ze słów znakomite-
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go refo rmatora rolnictwa, Liebiga: "wskutek zap:owadze­
nia waterklozetów , w większości miast Angl ji rok rocznie 
marnują się bezpowrotnie materjały, mogące wytworzyć 

pożywienie dla trzech i pół miljonów ludzi. Niezliczone 
mnóstwo środków nawozo wy ch , co rok wwożonych do 
Angl ji, w olbrzymiej większości znów spływa rzekami do 
morza. Na nieszczęście taki sam proces samozagłady 
zachodzi we wszystkich krajach Europejskich : zarządy 

wielkich m iast na lądzie łożą rok rocznie wielkie sumy 
na to, aby uniedostępnić rolnikowi warunki , niezbędne I 

do przywrócenia i zachowania nadal żyzności pól. Od I 
rozstrzygn ięcia kwestii kloak w miastach zależy utrzy­
manie bogactwa i po myślności państw oraz postęp kultu­
ry i cy wilizacji" . Że słowa te nie są przesadz")ne, można 

po częśc i sądzić z po niże j przytoczonych o bliczeń . 

W rocznych odchodach ludzkich znajdują się najważ­
niejsze pokarmy roślinne w następujących ilościach : azotu 
1.15 kg., kwasu fosfC'rowego 1.14 kg. i potasu 1.07 kg. 
Obliczając je według cen handlowych, otrzymamy , iż rocz­
ne ekskrementy jednego człowieka przedstawiają wartość 

czterech i pół rubli. Zatem wartość odchodó~ mieszkań­

ców Suwałk-25000 x4.5= 112500 rb! 
Wartość ta nie jest fikcyjną: nawozy sztuczne (właś­

ciwie ,..po mocnicze") , zawierające wyżej podane pokarmy 
roślinne , rozpowszechniają się cora z więcej: w Niemczech 
np . zużywają obecn ie tych nawozów koło 400 miljonów 
kg . A w miarę rozpowszechniania się, staj ą się one coraz 
droższe , gdyż p okłady niektórych z nich (saletry chilij­

SKiej, zawierającej najdroższy nawóz - azotowy) wycze r­
pują si ę w szybkiem tenJpie. Zużytkowanie więc odcho­
dó w ludzki ch dla ce lów rolniczych zapobiegłoby zaka­
że n iu wód i płaceni u olbrzymich sum zagranicy za spro­
wad zane nawozy sztuczne, a oprócz tego podniosłoby znacz­

nie płony. 

Lecz jak to można osiągnąć , nie zaprowadzając zbyt 

drogiego sys temu pneumatycznego? 
(c . d. n.) Inż . 8. T'ltTczynowicz. 

2; RC.źNYCH STRON. 
W sprawie Macocha. Prokurator Ni edźw i edzkij wniósł protest 

przeciw wyrokowi piotrkowskiego sądu okręgowego w sprawie 
Mac ocha, Macochowej, Starczewskiego i Oles i ńskiego, żądając wyż­

szego wy miaru kary. 

Wezwanie do konkursu. 
Znaną je3t pows zechn ie rz e cz ą, że skromne naogół podróżo­

pisars tw o polski e najskromniej się przedstawia tam właśnie, gdzie­
by być powinno najokazalsze- - w dzi ale podróży po kraju ojczy­

sty m. N i ~ przeto, żeby ni e było Polaków, jeżdżących po własnym 
kraju i nie dlatego, żeb y w nim nie było bogactwa zjawisk, [domaga­

j ących się opisu. Ale utarło , s i ę , weszło w brzydki nałóg odby­
wać te wła ś n ie podróże z pewnym, z góry zn i echęconym gestem 

l ekc eważ e nia, z pewnem z drugiej strony, dość bezradnem rozło­

żeniem rąk wo bec il~śc i trudu, jaki włożyć trzeba w sumienne 

przygotowanie się do takiej p od róży- o ile ma być czynem świ a­

d om y m i celowym . 
Nikt bardziej nad redakcję polskiego pisma krajoznawczego 

ni e może nad takim stanem ubolewać. To też dla częściowego 

choci ażby zapobieżęnia złemu, dla zapoczątkowania żywszego w 

tej dz iedzinie ruchu, o głaszamy konkurs na Opis podróży po zie­
miach polskich, lub historycznie z Polską związanych, wzywając 

autorów i podróżników naszych do ' jaknajliczniejszego wzię c i a w 

nim udziału. 

Opis podróż y, odbytej w ciągu ostatn ich trzech lat i nigdzie 
dotychczas niedrukowanej, winie n mieścić się w 1000 najmniej , w 

3000 najwyżej wierszy. Jest rzeczą pożądaną, aby autor ośw i etlał 

teren odbytej podróży możli wie wszechstronnie , dając pełny, żywy 

obraz pewnej okolicy; zastrzegamy s ię tem niemniej, że jest to 
z naszej strony jedynie pobożne życzenie i że w ostatecz nym wy­
niku zawsze pierwszeństwo dalibyśmy ścisłemu, r Zl~ czowemu spra­

wozdaniu z jednej dziedziny zjawisk, an iżeli encyklopedycznej w 

pomyśle, a niedołęż nej w wykonaniu kompilacji. Jest natomiast wa-' 
runkiem bezwzględnie przez nas wy maganym, aby opis w głównej, 

zasadniczp.j s wej treści oparty był na tern , co autor własnemi oczy­
ma oglądał, co osobiście cS(Jrawd ził i znalazł na miejscu. To bo­

wiem tylko - prze'z odszukanie rzeczy nieznanych, przez sprawdze­

nie !nnych, notowanych zbyt dawno-może być pożyteczną ceg i eł­

ką, na którą w gmachu wiedzy okraju znajdz ie się miejsce za­

wsze . Opis może być ujęty bądź w ramy dzi ennika podróży, bądź 

później spisanych i zaokrąg l onych wspomnień, w każdym razie ja .. 

ko gotowy do druku artykuł, o formie literackiej . Jak najbardz iej 
pożądane jest ilustrowanie opisu fotografjami, rysunkami , mapami , 
przekrojami i t. d. 

Za najlepszą z nadesłanych prac wyznaczamy nagrodę w 

sumie stu rubli, warując sobie zarazem p i erwszeństwo praw do 
drukowania nagrodzonego utworu w cało ś c i, lub w ustępach w piś­

mie swe m za wypłaceniem oddziel ne:Jo hon orarjum według norm, 
przez nas przyjętych. 

Rękopisy nadsyłać na l eży nie podpisane do redakcji "Z iemi" 

(Warszawa, Aleje Jerozolimskie 29), w zapieczętowanych kopertach, 
opatrzonych tytułem i godłem; w drugiej dołączonej kopercie, za­
opatrzonej tern samem godłem, mieścić s ię winny nazwisko i 

adres autora, które ujawnione mogą być iedynie w razie przyzna­
nia nagrody, lub za specjalnem zezwoleniem autora, nie wcześn i ej 

wszakże, ni ż po ro zstrzy g nięci u konkursu . Termin nadsyłania rę­

kopisów-l grudn ia 191 2 roku. Wartość prac nadesłanych oceni i 

nagrodę przyzna sąd konkursowy, skład którego ogłoszony będzie 

w swoim czasie. , , 

Redakóa "Ziemi." 

ECH1\ POMTYCZNE. 
Rzym. Dokonano zamachu na życie króla Wiktora- Emanuela. 

Strzały chybiły. Ludność manifestowała na cześć króla. Sprawcę 

zamachu, Dalbę, ujęto . 

Zagrzeb. Zamknięto do świąt wielkanocnych wszystkie szko- . 
ły, których uczniowie strejkują . 

Londyn. Strej k powiększa się. Jest obawa strejku generalne­
go wszystkich gałęzi przemysłu fabrycznego. 

Petersburg. Dzięnniki petersburskie donoszą o rozporządze­

niu, zakazującem przyjmować do akademji wojskowej oficerów ' 
Polaków. 

Poznań .. W powiecie Ob0rnickim nie będzie wolno przema­
wiać na zgromadzeniach publicznych po polsku. Powiat rzekomo 
nie posiada 60% ludnoś ci polskiej. 

Konstantynopol. Porta ponow nie odrzu ciła warunki pokoju. 
stawiane przez Włocl,y. 

Berlin. Niema wid oków zażegnania strejku. 

K R o N I K A. 

Z Czytelni Naukowej. Dzisiaj, w piątek, pogadanka 
na tem a t • Bakterj e i choroby zakaźne" . Referuj e d-r M. 
Nieciuński. 

Z Tow arzystwa Rolniczego. W so botę, dnia 30 
marca, o godz. 3-ej po południu , odbędzie się w Wylko­
wyszkach zebranie Oddziału Suw. Tow. Rolniczego, na 
którem p. S . Turczynowicz wygłosi odczyt p. t. 
., Meteorologja na usługach rolnictwa". 

------- --------~._-- -
'" _ "--_ __ _ .1 __ _ 
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Sekcja dramatycznl przy R esursie Obywatelsk iej 

urządza w peniedzi ał ek, 25 " marca, w klubie miejskim 

na rzecz Chrześcijański ego. T ewarzystwa Debreczy nneś ci 

przedstawienie amatorskie, pregram którego. stanewią : 

" Fałszywe blaski"-kemedja w 1 akcie Mellei'ewej, "Ped 

Krzyżem " ~ 1I! ':"ci e'braz ' z P9wie~si scenicznej J. Żuław­

skiego. "Eres ( . ~syche", j' żywe obrazy. Bi lety nabywać 

meżna w _cu·~le rrii p . . JaI:Jkowsklege . .. ' 

. Z teatru . . W dniu 27 b. ··:m;, v(:sal:i klubu miejskiego., 

edbędzie się kencert . słynneg0 ba.ryto riisty Opery War­

sza~li19 ęj , P, . . ,Wik.ter..a _Grąb.cz~skie.gQ, .. .ze. współudziałem "­

znanej nam , utalentewąnej. pjanistki, ~ny Jądwigi Brze-
• • , (~-I, ... _'.' • .,...;,./ .... _ •. ' .... - ~ ... 

stewskle], uczeniey profęsorGw.~Michafew.sklę ge i Godew , 

skiego. (Berlin) . . :.' '. 

Kencer t ten' że '~-s'zechmi~r~2'asługuje !Ja peparcie 

publiczneści z~ < w'1g lędi:J na ·· wyseką . kul'turę ~artystyczną 
. ,,- ..' 

wy kenawców. , 
Co. de p. prąqq:e~sk'iege, .· artysta ten zasługuj e 

tem bardziej na uZ:nanie, · że ' ńle. szu)Ca ' iaurów , na Zache­

dZie, lecz stale i cudnie śpiewa dla sweich . . .. 
Pec·z'ąt.ek ·'kenCer'tu punk tualriie 6 ~fedz: 81/2 wieczo-

rem, 

.licy ta cje. W dniu 16 k.więtnta, w ,magistrac ie su-
. ' -. " 

walsI$.i m edbędzie się licytacja na przebrukewanie ulic: 

qgrq?ewej; WigierskLej, PJacu keścjelnege i reparacje bru· 

ku na ulicy Krzywej, Newej, Chłednej, Rynku, Głównej 

i . Ne:vym-Śwjec ie, ed SUli)y 5861 rb O' 89 kep. 

. ·W: d .. 23 .kwietnia, edbędzie się tamże licytacja na 

przebfuko,waniS; kanału ściekewego za · szpitalem, ed su-

my 46_5 rb: 17 kop . . 

. , -- W dniu 3 kwi etnia, w magistracie augustewskim 

edbę.q,żię się Licytacja na blldewę w Augustowie 11 że­

ląznych pemp e ·cementQwych zrębach , ed sumy . it624 

rb . · 99 k. 

eJ ' F L A R Y: 

Na Szkołę Kandlową· 

P. St. Ważyński ·- 10 rb. 

Na nędzę wyjątkową . 

Zamiast kwiatów· na trumnę ś. p, Stanisława Witkowskiego 

pp. Władysławostwo . Stal}i szewsq'-:-· l rb . .. 

Do Muzeum Ziemi Suwalskiej. 

Na ręce p. S t. K: Lineburga złoży li : 'pp N. Romanowa ­

książ kę , wydaną w Warszawie w 1794 L, p. t. "Rzepicha, Matka 

Królów" żona Piasta, między Narodami Sarmacki~mi Słowiańskie · 

go Monarchy, Tey czę$ci ziemi , kt óra się nazywa P olska " ; M. 

M'ackiewicz- medctl bronzowy Kazim ier-za Wielkiego z 1370 r., oraz 

m'onety: s rebrne- 2 z czasów Jana III i 2 z czasów Jana Kazi­

mi eJ:za oraz _ 12 miedzianych z różnych lat. 

Ogłoszenia. 

WASILEWSKI & S~ka 
Kaucjonowany Kantor Komf~owy. 

••••••••••• +++++++ 
Ku uczczeniu 25-letn iej I'ocznicy wystąpienia Kazi- . 

mierza Tetmajera na pelu literackiem, podjęte m zostanie 

dr.ogą· prenumeraty jubileuszowe wydanie " Peezji wy bra­

nych" z siedmiu dotychczas wyszłych temów, z dodaniem 

rzeczy niewydanych, eraz z pertretem autera; ksia,żka w 

formacie "in quarto." ebejmewać będżle 250- ·300 stron , 

druku. Cena zasadnicza rb . 5 ; na papierze czerpar:ty.m rb . . 

.10; na papie~ze j?lpeńskim rb. 2!:? (I).ero,n 1:~. 50.-25-

62.50 ; mar'ek . ·10 -20~. 50) : Egze-mplar'ze po ' rb. 10 i po 

rb. 25 numerewane, z pedpisem autera. Na keńcu każ­

dej książki dedana będzie lista przedpłacicieli. Abenament 

zamknięty zestanie z dniem 31-ge lipca r. b. ; ·wydaw­

nictw o ukaże się w paździe rniku b. r. 

Prenum eratę przyjmują kantery pism , zamieszczają­

cych egłeszenie . 

Jesteśmy przekenani, że egół pelski, w uznaniu wy­

·sekich zasł ug Kazimierza T etmajera dla literatury ejczy­

stej, peprze gerące nasze usiłew ania . . " 

Wladyslaw Bukowińskl~ redakter "Sfinksa· , Zdzi­

slaw Dębicki, CzesIa w Jankowski, Józef Kotarbińskl~ 

Stefan Krzywoszewskl~ redakter "Świata" , Konrad 01-

chowicz, redaktor "Kurjera Warszawskiege·, Artur Opp­

man, (Or-ot.), Wladyslaw Rabskl~ Józef Relidzyński, 

Józef Weyssenhofj, Józef Wol/f, redakter · " Tygednika 

i1ustrewanege 44 
• 

~+ ••••••••••••• +++ 
.Biuro ~omisowe przy T. nolniezem" 

peleca Sz. Odbiercem 

KAINIT oraz SOLE POT ASO.WE, 
30 i40-procentowe. 

Na składzie w Suwał kac h· i . Wylkewyszkach stały zapas 

Oferty PO naj niższych cenach odwrotną pocztą . 

JUTRZENKA" . " . Dwutygednik ilustrewany, pepularne-naukewy. 

W ie lkie zainteresowanie się taniem, pepularno-nauko­

wem pismem, przeznaczonem dla szerzenia oświaty wśród 

szerokich warstw naszego społeczeństwa , w ciągu jednego 

reku istnienia, dedałe nam bedźca, byśmy tę ciężką pracę 

eśw iatewą nadal podjęli. 

Cena Jutrzenki" z przesyłką recznie rb. 2, półrecz­

nie rb. 1, kwartalnie 50 kep. 

Adres R edakcji i Administracji: Warszawa , ul. Szo­

pena N!! 14 m. 19 

Filje : w Częstechowie, II Alej a N2 40 m. 22;-w 

K.upne ! . spr.ze~aż majątków ziemskich , domów, placów. Łedzi p. Żółtowski " Promień 4• Pietrkowska 81; p. Gem­

L0kata kapitałów. Rekomendacja nauczycieli , nauczycie- balski Piotrkowska 21; w Lublinie p. P eniato'wski ;; Praca44 

iek, cud zeziemek. I Krakowskie-Przedmieście . 

Warszawa, ~arszałkowska 1'& 123 - telefon 31 ·- 94. 
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~arząD Suwąlskiego SJowarzysze~ia Sp9.żywqego . Z powodu zmiany interesu w fabryce Antoniego Balano w Su-
• ,'" .. ~ 'I( _. .... r..! • ., ~ ~ . ~,. 

niniejszem podaje do ogóln~j wiado~moŚ~i :' że' z~b;~ni';' wałkach. WYPRZEDA.JĄ SlĘ. POMNIKI niżej kosztu, 
Repr.ezen tantów S~owarzyszenia , na któ:em . odc~1tane za golówk~; lub za por~czeniem wekslowem. 
będZie spra wozdame za rok u biegŁy , wy bor ustępu]ąc,ych. • . . . . • . 
członków Zarządu i Komisji Rewizyjnej, orąz uchwalęnie Wladomosc na ffil.ejSCU, od godz .. 10. rano do g. fi ppp~łudfl!~ 
budżetp na rok 1912, wyznaczone zostało na dzień --~--_____ -~ ___ -_--:-:~~--~~--~~~~-
25 marca (poniedziałek ), w sali Resursy Obyw'atelskiej, 
o godz. 7 wiec,zorem punktualnie. 

Ufając , że wyniki 'działalności Stowarzyszenia nie są 
obojętne Udziałowcom , Zarząd jest pewny, że wszyscy 
Stowarzyszeni z:chcą zaszczycić ' swą obecnością powyż­

sze zebranie. 
W razie niedojścia do skutku po~yżsżego z.e bra.nia, 

następne ~dbęqzię się dnia 31 m'arca (niedziela). w tym 
samym czasie i miejscu. ZARZĄD. 

~-

BIL.ANS / I 
Suwalskiego Towarzystwa Spożywezego w d. 31 grudnia~ 1911 t. ! 

I 

STAN CZYNNY: 

DZIE~ŻRWA 
kijku folwarków, od 200 - 600 morgów, do oddania zaraz 
z inwentarzem. Informacji udziela Główny Zarzad dóbr . ~ 

Giełgudyszki, p. Szaki , gub. Suwalska 

Gotowizna w kasie 
Ruchomości. 

31 rb. 80 k -
1015 rb. 69 k.! •••••••••••••••• ł-+ . 

Remanent towarów i trunków . 
Dłużnicy. . 
Sumy Rrzech9d.nie. *}. 

7501 re. 63 k +. . 4 O· d n i • 
5{).2 rb. 17· k. .. .- ~ " . ' 
204 rb. , .. !!! BE~l?ŁATNIE !!! . + 

---R-a-z-e,m--9-3-15-r-b-. -2-9-k. 4 Jeżeli Pa~ w przecią9u 40 dni nie naucz~ się .. 
STAN B!ERNY: -łr mówić} c~ytać i pisać ' po niemiecku, po fqm- .. 

Kapitał udziałow.y. 

Kapitał 

Kapitał a.mortyzacyjny 

5013 rb. 62 k' l" cusku, po angielsku i po łacinie z naszych ....... 1. 

. 1111 . rb. 22 • samouczków, ułożonych według najnowszej me- -,n 
zapasowy. 197 rb. 62 kk'. ', . tody (wszystkie inne- reklamy). pieni.ądte , z~ra- .+<1 

714 rb. 83 
camy . Cena jednego samoucz. z pd:esyłka 

Wierzyciele za towary , _k., I • . . . ~ 
9

c
O' Q ~ rb . · l za zaliczeniem poczt. - 1 rb. 10' k., 2-ch ...... 

Wierzyciele za g.otów,kę. • + 
21 rb. 88 

-1 rb. 90 k., 3-ch-2 rb 80 k., 4-ch-3 rb. L 
Niepodniesiona dywidęnda byłych członków k. • 65 k Z ó ~: 

239 rb . 18 
. am wienia są wypełn. przez jed . skład 

Sumy przechodnie **) k 
C t k 1116 b 94 k

· • dla całej Rosji: . S". -P...eterśbu.rg" Petersb. str., • 
zys y zy~ > . .• ... . .. .r . .• Bolszoj pr., .. 5§ - 208. • 

Ra.zero 9315 ·rb. 29 k. ! • J. K Peiers • 
*) Udział w Suwalsko Towarz. Wzajemno Kred. 20 rb., w Cukrowni "J6·

1

' ••••••••. .., ~ . • ~+ •• + •• 
zef6w' 20 rb ., udział w Hurtowni Centralnej 164 rb. 

**) Sporne podatki miejskie. Sprawa w Senacie. 

l ~~~~~CK~DC~OCCM~CC~OOi . Każd, a Qsoba, 

& l-sze ząoc2ne, ~ulinarne k4rsy . . 
Całkowity kurs odczytów do samonauki "Mięs/la 
i postna kuchnia u, około 1000 , prz:pisów : po­
traw, napoi, ciast, kompotów, konfitur, legumin, 
pieczywa i t. d. Więcej niż 300 str. ozdob­
nego druku . Cena z przesyłką za zalic~. poczt. 

§ 
8 
g 2 rb. 60 kop . 

WSKAZÓWKI, jak wzorowo prowadzić domowe 
~ gospodarstwo i urządzać tanie, smaczne i po­
żywne obiady, z dodatkiem o rozbieraniu mięsa 
i upiększaniu stołu. Cena 1 rb. 20 kop . Obie 
książki razem . 3 rb. 35 k. (można markami). 
Z zamówieniami zwracać się należy wyłącznie 

do J. K. PETERS, Petersburg, Pet. str., Bolszoj 
prospekt, M 56-261. 

I dbająca o swoją cerę, winna uŻ9wać w9łącznie 

I mydła z kur.~~go. ziela 

,l K ·S . . KNEIPP-·A. 
, ' j Jest on,o ~ietylko. udel ik~tniający'm cerę, I ecz je~yny~ środkięlT/. 

I 
prawdZIWie leCZniczym przeciw wszelkim wyrzu~o'l1. pp-pęk.aniu, 

lub szorstko ści skóry oraz krostom. 

Piegi. pr.yszcze, wągry, 
mokre i suche liszaje le­
czy i usuwa ' bezpowrotnie. 
Prawdziwe z obok umieszczo­
nym wizerunkiem i. podpisem 

repre- ~ 
zentant~ . ~ . ~ ' . 19-J . 
na kaz- 'J'eI/~t:::/ 

Po 40 kop. sprzedają wszędzie-. dej etyk~-~:~ ie . . . 

OC)oDC~XlOC)oOC)oOClOC)oOC)oOO'- Reprez. M, Niedźwiedź, Wars'zaw'a, Graniczna G~ TlI. 91-n1~ x. . ~.. 

Odpowiedzialny Redaktor i wydawca Stanisław l{oIendo. Drukarnia Gubernjalna Suwalska. 

VI 

Z 

( 

( 


	IMG_0089
	IMG_0090
	IMG_0091
	IMG_0092
	IMG_0093
	IMG_0094
	IMG_0095
	IMG_0096

